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T b l s g r a m y .
(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.)

Proces o sfałszowanie testam entu  ks. Ogiń
skiego.

P etersbu rg  (AP). Kończąc sw e przemó
wienie oberprokurator zaznacza, że W onlarlar- 
scy dołączyli do prośby Najpoddańszej kopię 
świadom ie sfałszow anego testamentu, mając na 
celu, w razie nadania Dym itrowi W onlarlar- 
skiemu tytułu książęcego, utrudnić ■ prawnym  
spadkobiercom  dochodzen.e sw ych praw w dro
dze sądow ej. Oberprokurator przypom ina, że w 
okresie najbardziej intensyw nych zabiegów, 
wszczętych przez W . W onlarlarskiego w celu 
zatwierdzenia sfałszow anego testamentu stan 
jego  m ajątkow y był najbardziej zachw iany, i 
stw ierdza, że obaj W onlarlarscy— syn i ojciec, 
usuw ając Jerzego  W onlarlarskiego, popełnili 
to, co w term inologii prawniczej nosi miano: 
„ w spólność interesów współuczestników prze
stęp stw a". O czywiście fałszerstwo dokonane 
zostało z in ieyatyw y W onlarlarskich, gdyż ina
czej w spólnicy przestępstw a nie zadow oliliby 
s ię  tak marnem wynagrodzeniem . Szczegółowo 
kw alifikując stopień w iny każdego z oskarżo
nych, oberprokurator dowodzi, że W onlarlarscy, 
którzy grali pierwsze role w tej aferze i obe
cnie rów nież zajm ują pierwsze miejsce na la 
wie oskarżonych.

Z astępca powoda cyw ilnego M akłakow 
oświadcza, że nie potrzebuje właściw ie z -ni
kim walczyć, gdyż w szyscy oskarżeni z w y 
jątkiem M ichałowskiego przyznali fakt fałszer
stwa. Fundamentem, na którym W onlarlarscy 
zbudowali ca ły  sw ój śm iały plan, były li tylko 
ich rozległe stosunki. Całe przestępstwo nosi 
na sobie ślady otoczenia, wśród którego żyli 
W onlarlarscy. Oskarżeni zdawali sobie spraw ę 
z tego, że żaden testament nie może pozbawić 
prawnych spadkobierców przysługujących im 
praw , zdecydować się na ten krok mógł tylko 
ten, kto sądził, iż praw o nie jest dla niego o- 
bowiązujące. N ajpodJańsza prośba W onlarlar
skich— ciągnie daiej M akłakow —  była zaprze
czeniem zasadniczego postulatu naszego pra
w a, na mocy którego W ładza N ajw yższa ni
gdy nie narusza interesów osób pryw atnych. 
Pozatem W onlarlarscy wnieśli jeszcze do spra
w y „ politykę." Nawet w tern miejscu W .W on - 
larlarski z zacięciem i fantazyą brukowego ro- 
m ansopisarza opowiadał o księżach i intry
gach polskich.

M .chałowski powinien był w ystąpić w ro 
li jedynego bohatera, broniącego narodow ości 
rosyjskiej. Tryum f fałszerstw a powinien byl 
stać się tryumfem narodu praw osław ia. N aj
bardziej tragicznym  momentem całego procesu 
są stosunki pomiędzy W onlarlarskim i— synem  a 
ojcem: kto z nich ponosi winę, czy syn, który 
oskarżył ojca, a następnie odpokutował swe 
oskarżenie nie szlociraniem w pierwszym  dniu 
procesu, a chłodnem oświadczeniem w dniu 
piętnastym, czy stary ojciec, który na schyłku, 
naw półzłamanego życia zapragnął uzyskać ra 
tunek za cenę zguby sw ego syna?

Na zakończenie M akłakow dowodzi, że 
listy pisane przez W onlarlarskiego do ks. O- 
gińskięi nie posiadały realnego znaczenia a 
były tylko ładnym giestem, gdyż kredytorzy 
W onlarlarskiego, gdyby nawet ten ostatni zrzekł 
sic spadku, podjęliby się sami dochodzenia je 
go  praw. L isty  te nie były posłane w celu u- 
stalenia praw dy, lecz miały za zadanie sam o
obronę. Nie przystoi W onlarlarskim  oskarżać 
kogokolwiek o to, że znajdują się obecnie na 
law ie oskarżonych.

Pozostali zastępcy powodów cyw ilnych 
zrzekają się słowa.

Obrońca D. W onlarlarskiego, Andrejew - 
skij, oznajm 'a, że D ym itra W onlarlarskiego o- 
szukali ci, którzy w celu wzbogacenia się usi
łow ali skorzystać z nieporozumień, jak ie w yni
kły pomiędzy opiekunami nad osobą i m ająt
kiem ks. O gińskiego. Dochodzenie śledcze o- 
parte zostało na tej banalnej myśli, że zawsze 
winien jest ten, na rzec z którego dokonano 
falsyfikatu. Obrońca kładzie nacisk na tragi
czną sytuacyę oskarżonego, który saut nikogo 
nic chce oskarżać pomimo, iż sam otoczony 
jest dwom a szeregam i oskarżycieli. W  każdym 
razie —  kończy sw e pizeinówienie obrońca —  
oskarżonemu można przebaczyć, gdyż nie jest 
on obecnie niebezpieczny.

N astępny obiońca D. W onlarlarskiego, 
Goldsztejn, zaznacza, że na ław ie oskarżonych 
w szyscy są rów n’ Przedewszystkiem  trzeba 
oddzielić W onlarlarskiego syna od ojca: ojcu
nie zaliczą ani jednego dnia cierpień syna, sy 
nowi zaś nie policzą cierpień ojca. Trzeba zde
cydow ać, czy D W onlai larski trafił do tego 
biota z wiasnej chęci, czy wpadł do bagna 
przez nieostrożność. Trzeba zdecydować, czy 
byl on Mefistofelesem, jak  go usiłuje przedsta
wić akt oskarżenia, a Długołęcki i Pilecki, 
czy istotnie byli niewinni jak  M ałgorzata?

N a zakończenie obrońca prosi, by zw ró
cono uw agę na dram at, jak i przeżywa obecnie D. 
W onlarlarski. Je s t  on rzeczyw iście obecnie zu
pełnie osam otniony, pozbawiono go pułku i ro 
dziców.

Zarządzono przerwę.

Jubileusz Tow arzystw a lekarskiego.
ŁÓdŻ (Wł.). T ow arzystw o lekarskie ob

chodziło 25-letni jubileusz sw ego istnienia. 
W uroczystości brało udział 22p delegatów 
m iejscowych i zam iejscowych. Posiedzenie za
gaił prezes T ow arzystw a Krusche. Następnie 
sekretarz odczytał listę członków h.onoi owych. 
Przem awiali w szyscy delegaci w arszaw skiego 
T ow arzystw a naukow ego i tow arzystw  lekar
skich z prow incyi, G alicyi i Poznania. W ie 
czorem odbyła się ożyw iona wieczerza, podczas 
której w zn iecon o szereg gorących toastów. 
Otrzym ano m nóstwo telegram ów. Dzisiaj • 
pierwszy dzień zjazdu lekarskiego, którego zam
knięcie nastąpi jutro.

Na Bałkanach-
Saloniki (AP). Sąd wojenny rozpoczął roz

patryw anie spraw y gazety „S ila c h ", oskarżonej
0 podburzanie ludności przeciw zaprzyjaźnione
mu mocarstwu —  mianowicie przeciwko R o sy i.

Konstantynopol (AP). „S e n in ", daw niej
szy „T a n in ", zaznacza? że R o sy a  i T u rcya  po
siadają mężów stanu, pragnących szczerze przy
jaznych stosunków. Gazeta twierdzi, że skoro 
obydw a państw a mają takich działaczy państw o
wych, to zaw sze można mieć nadzieję na stw o
rzenie trw ałych podstaw dla ugruntow ania sta
łej przyjaźni.

Sofia (AP). Dn. 20-go m aja wieczorem, 
w pobliżu posterunku k ara .n an ica  kolo Dewe- 
bajr, turcy strzelali do patrolu bułgarskiego. 
Po w ym ianie strzałów turcy zmuszeni zostali 
do cofnięcia się na sw oje terytoryum . Zgodnie 
ze sporządzonym przez bulgarów  aktem docho
dzenia p ierw iastkow ego w spraw ie zajścia 
w pobliżu D ew ebajru, porucznik turecki 
w tow arzystw ie szei egow ca spotkał się z patro
lem, składającym  się z trzech żołnierzy bułgar
skich. W ynikła  sprzeczka z powodu w ykopa
nia row u. O ficer rozkazał żołnierzom złożyć 
broń i skierow ał do nich rew olw er. W tem 
rozległa się salw a, dana przez ukrytych w za
sadzce żołnierzy tureckich. Patrol w celu s a 
m oobrony odpowiedział również strzałami. 
Podczas w ym iany strzałów padl oficer turecki. 
Po badaniu zwłok oficera skonstatowano 
na jego  ciele trzy rany postrzałowe: dwie
w dolnej części pleców i w boku. Stąd w y
ciągnięto wniosek, że porucznik zabity został 
strzałami turków, ukrytych w zasadzce, nie zaś 
strzałami żołnierzy bułgarskich. W obec niepo
rozumień, wynikłych pomiędzy kom isyam i śled- 
czemi turecką a bułgarską, rząd bułgarski pro
ponuje zarządzić nowe dochodzenie śledcze.

Cetynia (AP). Dn. 20-go m aja albańczycy 
w yparci zostali z nader ważnych najw yżej po
łożonych pozycyi, znajdujących się w prost po
łudniowej armii tureckiej. Szczepy choti, grudi 
i kastrau  cofnęły się z góry  Akołow ik W iele- 
czek na górę K apa.

Berlin (AP). „N . D. A llg . Z tg ."  pisze:
W  atm osferze politycznej na Bałkanach w cią

gu ubiegłego tygodnia zauważyć się daje pe
wne uspokojenie. Bardzo ważnym  symptoma- 
tem zachowania pokoju je st pom yślne zakończe
nie w ym iany zdań pomfędzy R o sy ą  a Turcyą. 
Pom yślny rezultat tych rokowań utwierdził pa
nujące w niemieckich sferach politycznych prze
konanie, że dyplom atyczny akt R o sy i miał na 
celu wyłącznie zachow anie pokoju.

Strajk-
Paryż (AP). Szoierzy autom obilowi rozpo

częli ponownie strajk N a przedmieściu półno- 
cnem rozpoczął się też strajk tiam w ajow y.

Z Miroka.
Paryż (AP). M inister w ojny G oirand za

kom unikował na posiedzeniu rady ministrów, 
treść instrukcyi, które przesłać ma generałow i 
Moinier. Minister odczytał telegram generała 
B ayoux, w którym ten ostatni donosi, że stan 
sil wojennych na praw ym  brzegu Mulai jest 
bardzo dobry.

Zawody lotricze.
Petersburg (AP). P i»rw szą nagrodę na 

czas zdobył Jefim ow , który utrzymał się w po
wietrzu na uiunoplanie „B lerio t" —  3 1  m. 44 
sek. Drugą nagrodę otrzymał W asiljew  za 
wzlot trw ający 26 m. 29 sekund. Trzecią —  
Chevalier, który na aeroplanie „N ew -Porte" 
latał w .c ią g u  9 m. 16  sek.

Homel (AP). Utoczkin dokonał trzech 
wzlotów, wznosząc się na wysokość 12 0  me
trów .

K atastrofa kolejowa.
Tyflis (AP). W  pobliżu stacyi Podar ko

le ’ zakaukaskiej pociąg tow arow o-osobow y 
wpadł na stado baw ołów , które leżały na to- 
rze kolejowym . Zdruzgotane zostały 3 w agony 
tow arow e, uszkodzone —  2 w agony osobowe. 
3  konduktorowie —  ra rn i. T o r został uszko
dzony.

Różne
Petersburg (AP). Pełniący obowiązki czar

nom orskiego gubernatora Brianczaninow  zwol
niony został na własną prośbę ze służby; wice- 
gubernator eryw ański, rzeczyw isty radca stanu 
B aranow skij m ianowany został gubernatorem  
czarnomorskim.

Krasnojarsk (AP). N a miejsce zm arłego 
K arau łow a posłem do R a d y  Państw a z guber- 
nii jenisiejskiej w ybrany został w eterynarz 
Bostrotin.

N ikołejeW  (AP). W  okolicach Bcrezówki
1 N ow ego Bugu, pow. chersonskiego, szalała 
burza, przyczem spadł grad wielkości gołębich 
ja j. Zniszczone zostały posiew y na przestrzeni 
kilku tysięcy dziesięcin. Burza przewróciła 
kilkanaście w iatraków  i zerw ała dachy z zabu
dowań. S traty  znaczne.

Wiedeń (AP). Podług inform acyi „K orres- 
pondenz W ilhelm *, stan zdrow ia cesarza jest 
pom yślny. Na d. 24 maja wyznaczone zostało 
przyjęcie cara Ferdynanda, który przybyw a dla 
złożenia podziękow ania za nadany mu order 
Złotego R una.

Mukden (AP). Czżao-er-Siuń zwrócił się 
do rządu z propozycyą utworzenia stanow iska 
głównodowodzącego wojskam i w M andżuryi 
oraz m ianowania na to stanow isko dowodzące 
go 6-tą dyw izyą generała Czlu-Tszen.

Pol Ława (AP). W e w si Polerach bandy- 
c  napadli na dom duchownego. Tłum  w ło
ścian ścigał złoczyńców, którzy dali kilka strza
łów i zranili kilku włościan. Rozjątrzony tłum 
wpędził bandytów na pobliskie biota i tam ich 
zamordował.

Mińsk (AP). W  W ielkich Łukach, pow. 
nowogródzkiego, w ynikły zaburzenia. K iedy 
przybyli geom etrzy d la  dokonania robót parce- 
lacyjnych kilku włościan pod wpływem  agiiacyi, 
grożąc gwałtam i i podpaleniem, nie dopuściło 
pozostałych włościan do w ykonania robót, 
wskazanych przez geom etrów . Z  rozkazu gu 
bernatora aresztowano 16  przyw ódców -agita
torów.

Paryż (AP). Z  rozkazu sędziego śledczego 
wypuszczono na wolrfość z więzienia prewen 
cyjnego V alen cy 'ego  i inne osoby, oskarżone 
o handel orderami.

Paryż (AP). Fallićres odwiedził Monisa.
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Z a  panow ania K ró la  Z y g - 
K ijów  do K orony Polskiej

Roku 1569. 
munta A ugusta 
wcielony,

—  Skargi letników. Ministerstwo komu- 
nikacy* zażądało terminowo w yjaśnień w sp ra
wie skarg m ieszkańców letnisk podmiejskich, 
położonych wzdtuż linii kolejow ej K ijó w -Sarn y- 
K ow el na niedogodności rozkładu jazd y  po
ciągów  spacerow ych, zaorow adzonego w roku 
bieżącym pizez zarząd kolei Południow o-Za
chodnich.

— N AGŁA ŚM JERC. Na Głuboczycy w po
bliżu d. Ns 101 zmarła nagle 50-letnia staruszk A. 
Gonczarowa.

— BÓ|KA NA U LICY. Wczoraj w nocy na 
rogu ul. K.ryłówskiei T.ł&tilku Cygańskiego, pod
czas bójki poranieni zostali J. i Sz. Kaganowie (oj
ciec i svn) Uczestników bójki aresztowano.

— KRA D ZIEŻE. W  d. M  6 przy ul. Ale 
ksandrowskiej z mieszk. J. Miseja dokonano kra
dzieży pieniędzy. Przy ul. Kuźniecznej Ks 37 okra 
dziono mieszkanie L. Paraszewskiego. Po zatem do
konano kradzieży z mieszkań: Skibina (ul. Żyto 
mierskai, oraz E. Z arwy i E. Morguna (Lukijanów 
ka). Winowajców dwu ostatnich kradzieży M Bo- 
resenkę i E Suprunenkęjaresztowano.

— UJĘCI ZŁO D ZIEJE. Ujęto złodziei A. Po- 
orielowa, O. Krotiucha, kieszonkowca N. Derdero-

wa i zbiega z więzienia A. Bondarenkę.
— ZAM KNIECIE IiO T EI U. Policmajster 

zwrócił się do gubernatora z propozycją zamknię
cia hotelu^Komecezeskaja gostinnica".

— w  s p a w i e  k a t a s t r o f y  b u d o
W LANEJ, W  pobliżu miejsca katastrofy wciąż jesz
cze gromadzą s>’ę tłumy publiczności. W ygląd o- 
gólny zawalonego domu nie uległ żadnej zmianie. 
W  dniu dzisiejszym dopiero tna nastąpić rozpoczę
cie robót około zniesienia pewnych części zawalo
nej kamienicy. Kwestya zupełnego jej zniesienia 
rozstrzygniętą zostanie po usunięciu gruzów i zba
daniu fu lamentów.

Straty hr. Ceitlin zależne są tid środków któ
re zarządzi komisya architektów. W  razie całowi- 
tego zniesienia kamienicy), wy niosą one 50 — 70 ty 
sięcy rubli, nic licząc s.rat poniesionych przez Be- 
renda i lokatorów jego domu a równających się 
mniej więcej 20 tys. rb.

Inż.jJCeitlir z rozporządzenia władz sądowych 
znajduje*się pod dozorem policyi; odebrano mu 
paszport i dyplom naukowy.

Stan zdrowia gimnazyalisty P. Berenda nao- 
gół polepszył się; w sparaliżowanej nodze żadnych 
zmian nie stwierdzono, lekarz jednak twierdzi, że 
dłuższa ł.nracya powinna dać pomyślne dla chore
go wyniki. ■

Dziś o godz. r2 w połud. na starym cmenta
rzu ewangelickim odbędzie się pogrzeb stud. mate
matyka—A1. Btffcuda. Przyjaciele zmarłego zapra- 
szaja kolegów gimnazjalnych i uniwersyteckich do 
wzięcia (Ptlzk iłu w pogrzebie.

dzenie pól pokazowych i stacyi wynajm u ma 
szyn. Jed n e i drugie zaczęto zakładać jeszcze 
w r. 1909  w miejscach, gdzie wprowadzono 
gospodarkę zagrodow ą lub działki skom asow a 
ne. S ieć pól znacznie się rozszerzyła, sięgając 
w r. z. 13 0  w gub. W  pow .ecie humańskim 
było ich 35 . N arady agronom iczne w pow ia
tach uchwaliły sieć zredukow ać do 10 9  pól, 
żądając na to kredytów 48 ,370  rb. Zarząd 
gubernialny zmniejszył tę cyfrę do 79, sumę 
kredytów do 3 1,6 0 0  rb. R a d a  przyjęła w nio
sek zarządu gubernialnego. N a parcele poka
zowe w yasygnow ano, stosow nie do wniosku 
zarządu gubernialnego 1,00 0  rb., na nowe 
stacye wynajm u maszyn i dokom pletowanie 
inwentarza starych 2 8 ,1 10  rb., na stacye do 
oczyszczania ziarna 17 ,9 2 5  rb. N astępnie om a
wiano spraw ę prelekcyi z dziedziny rolnictwa. 
Zarząd gubernialny zaproponow ał na to w y
asygnow ać 3 ,300  rb., co też przyjęto. R ad a  
przyjęła rów nież uchwałę narady agronom icznej 
przy zarządzie gubernialnym  urządzenia przy 
muzeum rolniczem pracow ni d 'a  sporządzania 
podręczników i przezroczy  dla odczytów Dy- 
skusya pow stała w spraw ie urządzenia rucho- 

ych kursów rolniczych. Co do tego zdania 
powiatow ycn narad agronom icznych i zarządu 
gubernialnego znacznie się różnią, kiedy piew- 
sze żądały kredytów na to w kw. 6,900 rb., 
zarząd ziemski zgodził się w yasygn ow ać na nie 
zaledwie 300 rb. Okazało się, iż na kursy 
uczęszczali przeważnie gospodarze pól pokazo
wych. W  niektórych m iejscowościach urządza
no egzaminy, do których stanęło 41 w łościan. 
Pomimo tak dodatnich rezultatów rada zatw ier
dziła kredyt w kw. 300 rb. Na w ykłady z dzie
dziny rolnictw a w szkołach wiejskich w y a sy 
gnow ano 2,400 rb., na popu laryzacja  w iado
mości z rolnictw a 9,600 rb., urządzenie w ystaw  
rolniczych 5 tys. rb., poczem rad a  przeszła do 

ozpatrzenia projektów m elioracyi hodowlanych.
P. R e w a  uważał, iż nie można liczyć na 

to, by podniesienie hodowli rtlogło osiągnąć 
u nas poważne rezultaty. Mimo to projekto
wany na m ehoracye hodowlane kredyt 70,000 
rubli jest zbyt mały, i m ówca proponuje pod
nieść go  do 100,000 rb., w nadziei, iż przyszłe 
ziemstwo zaakceptuje go. Uchwalono w yasy
gnow ać na podniesienie hodowli 98 tys. rb. 
oraz w ybrać specyalną kom isyę dla opracow a
nia planu m elioracyi. Następnie rozpatrzono 
projekty zarządzeń, dotyczących sadownictwa, 
ogrodnictw a i w inogrodnictwa. Poseł do Dumy 
Państw ow ej, p. Suw czynskij podniósł przy tern 
ważne znaczenie i korzyść, przyniesioną przez 
ruchome oddziały ogrodnikow, posyłane na 
wieś i prosił, aby zażądać od głów nego depar
tamentu rolnictw a zwiększenia kredytów  na 
ten cel.

Po  zbilansowaniu prelim inarza, okazało się, 
iż sięga on cyfry  6 17 ,8 5 5  rb., w  le<n nts de
partam ent przypada 2 5 3 ,2 15  rb.

Na tein obrady zamknięto.

reaguje silnie przeciw bakcylow i K ocha, a ra 
dium jest czynnikiem potężnie sterylizacyjnym .

Daw ki tego radjo-aktyw nego mentholowe- 
go jodu mają być codzienne, m ianowicie w na- 
strzykiwaniu międzymuskularnem jednego ku- 
bieżnego centym etra— 30 dawek stanowi seryę. 
Często w ypada odbyć trzy nawet cztery scryc 
nastrzykiwań, z dw utygodniow ą przerw ą za 
każdą seryą, zanim się okaże w yraźny rezul
tat. Leczenie tą metodą jest łatw e i nie szko
dzi naw et dzieciom. Najciekawszym  je j rysem  
jest to, że natychm iast zwiększa pacyenta w a 
gę. Nawet poważnie zagrożeni chorzy zyskują 
od 200 —  300 gram ów  w ciągu jednego ty 
godnia.

R ów nież ciekawem jest oddziaływanie 
środka na apetyt chorego, który w krótkim 
czasie nabiera sił. Chorzy, którzy już nie mogli 
chodzić, bardzo prędko chodzą po kilka godzin 
dziennie. Dieupart„*przyDisuje ten skutek radyo- 
aktyw nym  emanacyom. K aszel ustaje, zm niej
szają się wydzieliny i zmieniają sw ój charak
ter. Ustają również nocne pocenia się

W  końcu d i. D ieupartfuirzym uje, że, ja k 
kolwiek niepodobna przypuszczać, ażeby n a jsil
niejsze środki m ogły w yleczyć każdy stopień 
gruźlicy, napraw ić zło i głębokie zaburzenia 
trzeciego peryodu —  to jednak niepodobna 
wątpić, że radyo-aktyw ny mentholowy jod 
osiąga najlepsze rezultaty w każdej chorobie 
gruźliczej pierwszego i drugiego stopni;

R O Z M A I T O Ś C I .

KRONIKA EKONOMICZNA.

Zmiana przepisów. Ministerstwo skarbu uzna
ło za konieczne zmienić § 4 przepisów z dnia 22-go 
marca 1902 1. o przyjmowaniu cukru w zastaw, jako 
gwarancyę opłat akcyzowych i podatku dodatkowe
go od wypuszczanego z fabryk: cukru. W  obecnej 
redakcyi paragraf len brzmi: „Oddawany w zastaw 
cukier powinien łjyć ubezpieczony w sumie nie 
niniejszej od jego wartości zastawnej. O przyjęciu 
cukru pod zastaw Zarząd akcyzy zawiadamia odno
śne towarzystwo ubezpieczeń z tern, aby w razie 
zniszczenia iuo uszkodzenia produktu przez pożar, 
należna rań suma ubezpieczeniowa została w ypła
cona terhuż zarządowi akcyzy. W  razie upływu 
terminu ubezpieczenia cukru przed uiszczeniem za
gwarantowanej nim sumy opłat akcyzowych, ubez
pieczenie musi być Wznowione, lecz nie później, 
niż na dwa tygodnie przeo upływem terminu; w ra 
zie niewykonania powyższego przepisu przez zarzad 
cukrowni, zarząd akŚyzy ubezpiecza zastawiony Cu 
kier na 1 achuuek właściciela cukrowni".

Ceijy miejscpwe. M ateryały budi^danc. Ge 
gła czerwona za tysiąc 2 4 ^  — 25 rb. Cegła biała 
25 /̂2 — 26 rb. t.egla międzygórska s 1/̂  — 6 rb. 
Cement pud 57 — 63 kop. Wapno 24 — 35 kop 
Kreda ra — 25 kop. .

Węyiel i  anim cyt. Cena hurtowa: W ęgiel 
pud za — 24 kop. Antracyt 2.3 — 25 kop. Cena 
detaliczna: W ęgiel pud 2 8 - 3 3  kop. Antracyt pud 
30 —  35  *kop.

HorAs: łutowe do cukru pud 9 rb. 70 kop., 
takież do mąki pud 10 rb. 50 kop.

Ilrscwp. Byzozowe sążeń 27 — 29 rb.; o l
chowe — 25 26 rb., sosnowe sążeń — 25 rb.

Produkty naftowe: Nafta pud 1 rb. 50 kop.— 
1 rb. 60 kop. .Benzyną pud 4 rb. óc kop. Oleonafta 
r rb. 75 kop. — z rb. 80 kop. Ropa naftowa 60 
65 kop.

Rada agronomiczna.
W  sobotę -w mieszkaniu gubernialnego 

marszałka sd ach ty  odbyło się pod' przew odni
ctwem gubernatora zebranie rad y agronom icz
nej, dla sporządzenia prelim inarza zarządzeń 
rolnycb w naązej gubernii na r. 19 12 .  W obec 
blizkiej reformy ^em skiej sytuacya z prelim ina
rzem okazała się zagm atw aną. W edług ustaw y 
ziemskiej preliminarz ten powinien być zatv ier- 
dzony. przez zebranie gubernialne, co może na 
stąpić dópiećo jesienią. W obec układu między 
ziemstwćm a departamentem rolnictw a prelimi
narz mujSl być zawczasu włączony do prelimi
narza ,.'ijr6JV»npahsfwowego, dla tego też należy 
gc zttłś.lłprdzić -w końcu maja. D la w yjścia  
z sytuaryi zarząd ziemski zaproponow ał, aDy 
prelin .ioai/ poddać pod obrady teraźniejszego 
komitetu ziemskiego, co też rada uchwaliła

Rozpahzono projekt rozchodów na urzą-

M iliartk  Większość ludzi nic ma wyobraże
nia o tem, co to jest miliard, z tego powodu też 
wskazani; jest następujące wyjaśnienie. Miliard ma
rek niemieckich w złocie waży 333,580 kilogramów, 
a możnaby nim zapełnić kostkę, której każda z sze
ściu płaszczyzn mierzy 17 metrów kwadratowych. 
Gdyby z tej masy wyciągnięto drut, możnaby nim 
opasać całą ziemię. Miliard w srebrzę już waży 
pięć milionow kilogramów, kostka musrałauy w tym 
wypadku posiadać płaszczyzny o wielkości 477 me
trów Kwadratowych. /

Abv przetransportować miliai d w złocie, po 
trzeba 6<i wagony, które musiałyby ząiąć tor kole
jow y na przestrzeni 400 metrów. Miliard w sre
brze wymaga już 1,000 wagonów po 5 tonn, zaję
łyby one 6 kilometrów toru.

Gdyby jeden miliard w z'ocie znajdował się 
w jednej bryle, to do podniesienia jej potrzebaby by
ło 6.000 ludzi, a 32,000 osób musiałoby miliard w 
złocie dźwigać, gdyby każda z nich zahraia tylko 
10 kilogramów. Do miliarda w srebrze potrzeba
by już 500,000 ludzi. Gdy się miliard złotemi mo
netami ułoży, jedną obok drugiej otrzyma się dłu 
gość 1,050 kilometrów, s gdy się monety ułoży je 
dna na drugiej, otrzymam;/ kolumnę wysokości 
33,000 metrów.

Reform a policyi.
W edług wniesionego obecnie do Rady mini 

strów projektu prawa o reformie policyi, jak już ra- 
o tem pisaliśmy, zamierzone jest uwolnienie urzędz 
ników policyjnych od całego szeregu obowiązków- 
nie mających związku bezpośredniego ze służbą po-, 
licyjną.

Między innemi polieya,jak pisze „Now. W r.“ , 
zostanie zwolniona od wykonywaniu poleceń mini
sterstwa skarbu, konsystorzy duchownych , mini
sterstwa sprawiedliwości, polegających na ściąganiu 
kar, roznoszeniu awizacyi, nakładaniu aresztów i t p.

Przy instytucyach powyższych ministerstw 
mają być specyalm woźni, na których przejdą od
nośne funkeye teraźniejszych polieyantów.

Przy zarządzie miejskim, który ró w n ież o b ar
czał polic /ę najrozmaitszemi poleceniam i, utworzo
ne zostaną posady woźnych miejskich, a dla ścią
gania podatKów  miejskich i zaległości—posady po
borców miejskich.

Rada miejska będzie miała prawo i nadal 
wydawać rozporządzenia obowiązujące, przyczem 
w celu dozoru nad wykonywaj iem takowych, bę
dzie wybierała specyalnych kuratorów cyrkuło
wych zarząd zaś będzie mianował dozorców—po
mocników kuratorów.

Obowiązkiem ich będzie przedewszystkiem 
zwracanie uwagi na to, aby były zachowywane 
przepisy sanitarne.

Na ministerstwo skarbu spada obowiązek 
wniesienia do Rady ministrów projektu prav.a o 
utworzeniu przy instytucyach rządowych posad po
borcy podatkowego 1 jegc pomocnika, dla w ykony
wania zleceń, wchodzących dawniej w zakres obo
wiązków policyjnych.

Podobne wnioski powinny być złożone w ra
dzie również przez inne dykasterye, które dotych
czas korzystały z usług policyi.

W ynalazek przeciw gruźlicy-
Nauka lekarska zajmuje się żywo od kil

ku dni nowo wynalezioną metodą leczenia g ru 
źlicy. Środkiem jest nastrzykiwanie radyo- 
aktywnym  preparatem jodu. O giosil go 24 b. 
m. w Paryżu przed międzynarodowem stow a
rzyszeniem antygruźlicznem, d-. Ludw ik Dieu- 
part, który z dr. Samuelem Bernheimem zaj
mował się od zeszłego roku badaniem nowej 
metody, odkrytej przez budapeszteńskiego leka
rza Szendeffy ego. Tenże po trzyletnich do
świadczeniach ze swoim wynalazkiem , wystąpił 
z nim publicznie w sierpniu, podał skład jego 
lekarzom i prosił tylko, ażeby używ ając go, 
uwiadom ili w ynalazcę o rezultatach. Obaj w y
mienieni lekarze francuscy z pomocą czterech 
doświadczonych spccyalistów  badali rezultaty 
od listopada w 75  przypadkach.

Środek jest do nastrzykiw ania i zupełnie 
bezbolesny. Je g o  skład: peptonyzow any jod,
0 ,75  centigr., menthol 0,06 ctgr., radium-ha 
riuin-chloryd dziesiąta część kropli w rozczynic 
eteru.

S iła  mikrobobójcza jodu — mówi dr. Dieu- 
part— jest faktem odkrytym  całkiem świeżo. 
Jo d  działa wprost cudownie przeciw zarazie 
w doniosłych operacjach  chirurgicznych. Du- 
raude ogłosił całą seryę badań przy opera- 
cyach gruźliczych, gdzie m etalowy jod dzuia 
na bakcyl K ocha. Jou  peptonLow any jest ła
tw iejszy do zniesienia, a rów nie skuteczny jak 
czysty. Co do innych składników, to menthol

Z  ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych i Ag. Tetersb.) 

Derby.
W a rsz a w a  (Wl.). D erby w W arszaw ie 

w ygrał „F lo rca l*  Lazarew a.
Wiedeń (Wł.). D eroy w ygrał „D ealer* 

Springera.

Gdsłoniącie pomnika Wiktora-Emanuela
Rzym (AP). W  obecności rodziny kfó 

lewskiej, dostojnil ów, przedstawicieli ciała d y 
plomatycznego, parlamentu i tłumów ludu n a
stąpiło odsłonięcie pomnika króla W iktora-E
manuela.

Paryż (Wł.). Prezydent Fallieres w imie
niu narodu francuskiego nadesłał na ręce k ró 
la włoskiego telegram  z pozdrowieniem z oka
z ji  odsłonięcia pomnika W iktora-Em anueia.

Z parlamentu tureckiego-
Konstantynopol (Wł.). Nocne posiedze- 

dzenia izby i senatu trw ały  do godz. 4 rano. 
Izba żądała przyftiania jej p raw a wyłącznej 
kompetencyi w spraw ach budżetowych. Senat 
wobec nieprzejednanego stanow iska izby, od
mówił dalszych narad.

Konstantynopol fW f.) W ielki w ezyr od
czyta! aekret o zamknięciu sesy . izby.

Rewizya-
P etersbu rg  (Wł.). Senator Ncuhardt po

ciągnął do odpowiedzialności sądow ej za wy 
muszanie technika petersburskiego gradonacza. 
stw a K-ukow skiego, kierownika robót kanałiza- 
eyjnych w K ijow ie Sm irnow a i starszego dzie
siętnika Lubim cew a.

Mianowanie.
Petersburg (Wl.). Zarządzający kijow ską 

izbą skarbową Łastoczkin m ianowany został 
zarządzającym  petersburską izbą skarbową.

Odroczenie sesyi-
Petersburg (Wł.). Odroczenie ^esyi R a d y  

Państw a nastąpi dn. 2-go czerwca.

Echa zamordowania Juszczyńskiego-
Petersburg (Wl.). „R u s. Znam .* żąd* 

zbadania przez władze śledcze pewnego w spół
pracow nika gazety „K ij. M yśl*, który, zdaniem 
pisma, przyczynił się do zatarcia śladów prze 
stępstw a, którego ofiarą padł Juszczyński.

Starcie.
Petersburg (Wl.). Z  A rc h a n ie lsk a  dono

szą, żc pomiędzy żołnierzami a m arynarzam i 
wynikło starcie na tle sprzeczki o p izyczyny 
porażki R o sy i podczas w ojny z Japon ią, S ą  
ranni.

TOMASł MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI

R eodttor odpowiedzialny Stanisław  Farpnholc

WYDAWCY



VI Rok istn ien ia.

PIERW SZE i JED YNE CODZIENNE PISMO POLSKIE N A  RUSI
R o z p o c z ą ł VI ro k  Sstn ie n ia .

W ychodzi w roku 1 9 1 1 pod dotychczasowem  kierownictwem  i z  programem politycznym  niezmienionym. 

.Dziennik Kijowski*1 W roku 1 9 1 1  w prow adził cały szereg ulepszeń zarow no pod wzglądem treści jak
turmy.

W  roku 1 9 [ i  .Dziennik Kijowski* drukow any jest s p e c y a E n e m i  n o w e m ;  c z c i o n k a m i  co pod

niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1  d z i a ł  i n f o r m a c y i  t e l e g r a f i c z n y c h  .Dziennika* został znacznie rozszerzony, 

a zwłaszcza dział telegram ów z W a r s z a w y ,  K r a k o w a ,  L w o w a  i P o z n a n i a .
Z P e t e r s b u r g a ,  W ie d n ia  i B e r l i n a  n adsyła ją  do .Dziennik? Kijowskiego* najśw ieższe infor- 

m acyc specyalni korespondenci

Oprócz telegram ów Agertcyi Petersburskiej i wym ienionych agen cyi v. lasnych „ D z ie n n ik  K ijow sk i*  
umieszcza s z e r e g  k o r e s p o n d e n c y i  w ł a s n y c h  i s p e c y a l n y c h  - korespondentów: z  W a r s z a w y ,  
L w o w a ,  K r a k o w a ,  P o z n a n i a ,  W iln a ,  Ż y t o m i e r z a ,  K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o ,  L i e s z y n a ,  
nadto w roku 1 9 1 1  dział prow incyanalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o r e s p o n d e n c i ;  z  H u m a 
n ia ,  B e r d y c z o w a , 'Ł u c k a ,  W in n ic y ,  P ł o s k i r o w a ,  R a d o m y ś la ,  S la w u ty ,  Z win o g r ó d k i ,  
S r e p e t ó w k i r B ia ł e j  C e r k w i ,  S m iły ,  Z a s t a w i a ,  K o r c a ,  R ó w n e g o ,  S t a r e g o - K o n s t a n t y -  
n o w a  i i n n y c h  m i a s t  i w s i  n a s z e g o  k r a j u .

O życiu zagranicznem  inform ować będą czytelników , , D z ie n n ik a  K ijow skiego**  korespondenci: 

z W ie d n ia ,  B e r l i n a ,  R z y m u  i P a r y ż a .
Z  życia C esarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w  P e t e r s b u r g u ,  

C h a r k o w i e ,  O d e ś l e  i B a k u .
W d z i a l e  l i t e r a c k i m  „Dziennik Kijowski" rozpocznie druk barw nej powieści obyczajow o-spólczes- 

nej znakom itego naszego pow icściopisarza, autora „U N II"

p Józefa Weyssenhofa
pod tytułem >

Pow ieść ta pisana jest s p e c y a l n i e  i w y łą c z n ie  dla „Dziennika Kijowskiego".
Amor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje’ zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu.

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w ie ś c i  t ł ó m a c z a i r f c h .  
W  d z i a l e  h i s t o r y c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakom itego h istoryka R u si

p A l e k s a n d r a  J a b ł o n o w s k i e g o  i o - m  k o h o p c z y n & k i e g c .

Nadto drukow ać będzie studyum historyczne autora „N o cy  z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRR p- t.

„Uwagi nad taktyką polsKąw bitwie pod Grunwaldem".
P ren u m erato ra*  „Dziennika -Kijowskiego" przysługuje w r. 1 9 1 1  praw o nabyw ania po cenie zniżonej cen- 

yth  w ydaw nictw : H  M O ŚC IC K IE G O  —  D z ie jó w  P o r o z b r o r o w y c h  L itw y  i R u s i ;  W y d a w n ic tw a  
D z ie n n ik a  „Rozw ój** p . t .  „K raków **; D ra  K O N E C Z N E G O  —  H is to r y i  P o l s k i e j .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a m ianowicie:

12 r b .  r o c z n i e ,  6  r b .  p ó ł r o c z n i e ,  3  r b .  k w a r t a l n i e ,  I r b .  m i e s i ę c z n i e .
O sooom .yktóre dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 i 8 rb., praw o to przysługuje i w  r. 1 9 1 1 .

Pozostałe w ogianiczonej 
ilości egzemplarze j P o d h o r s k j e t e

J*o obu stronach
c i e ś n i n y

BERINGA
Dc nabycia w Admtofsfratsyl „O zia n n ikd  kijo w s k ie g o ", Areszczatyk JP
Cena: a rb. d la  p re n u m e ra to rA w  „ D zien n ika  K ijow sk ie g o 11 

I r b .  50  k o t .  Przesyłka 55 koD,

mm

Otrzymany nowy transpoTt
ń . e r n ę r i n c  j i f  k a ż d y m  f io it iu  jp o t ś k b m

je s t  najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Dla udostępnienia prenumerat. „Dżien 
nika Kijowskiego* nabycia na w a
runkach najdogodniejszych książek 
liezDędhych w każdym domu poi 

skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i dostępujemy

Na welinie, w 4-cb wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę  M irnow- 
skiego, obejm ująęa kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyam i i nuta
mi, w zakresie polskich i litew 
skich dziejów kultury, praw , oby
czaju narodowego,, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw 1 gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia pub’ icznego, r y 
cerskiego rolniczego, kościelne
go i łowieckiego z 9-eiu Wićków 
Ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo*

N zjw iększy źńaw ca przeszło
ści polskiej, profesor A leksander 
Bruckner, tak pisze (w .B ib liote
ce W arszaw skiej*) o Encyklope- 
dyi G logera: .R ó w n ie  pożytecz
nego, ciekawego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pom y
śleć! Znajdzie w mcm czytelnik 
skarbiec rżedzy w łasnycn, o któ
rych się często słyszy, a małe 
w ie. I nabierają te szczegóły no
w ego, barw nego życia, i  isk rze  
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej biaśki, i słychać jej 
glosy ...

C e n a  k s L i ^ g a r s k a  r b .  £5 . 12 3 7

Dlii prenmateróf „Dmika Ii
l

zamawiających dzieło w  Administf acy? pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb 1.

T Y G O D N IK

Popularna Plamo Tygodniowo —  Narodowo I K a to lic k o .
W y a h o d z i a i r i r m a  p o p u la r n y m i d o d a tk a m i!

I, 'iśza  Wieś, II, Gazetka dla Dzieci

n
wyłącznie tylko naszym prenumers 

torom.

D-ra M ik r a  K c m c ziu p
a tomy, 80 tlustracyi llinicza. duża 
mapa Poisici z pooziatem c a  woj1 !• 
wództwa. Ceni. dla prenumeratorów 

Dziennika Kijowskiego*:

. I kop- SO
(w ozdobnej oprawie).

Rys historyczny do połowy XVII w

Rb, a *
(o«wi* k s in a r b k a  r b .  5).

(W  ozddbncj oprawie)
Nr prowincyę wysyłamy za zalicze
niem z dołączeniem kosztów prze

syłki.

itStm k i III. Nauka Wiary.
Numery próbne czyi okazowe tygodnika , ,L u d  B o ż y 1'  w ysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem oc* kapłana parafianinowi i od 
chlebodawcy pracującemu. Czy tc na gwisżdkę. czy w  dniu imfienin — 
jest „L u d  B o ż y ' .  W fcłi< p o l- k .m  Sodnu na R u s i  mamykugoś 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien c k y ta ć -

„ L u d  B o ż y "  390
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

R m o z n l t  ........................r b .  3 . — P ó i r o o z n i e  . . .  r b .  I .5 Q
Adres Redakcyi i Aflmlnistracyi: K ijó w , K o ś c ie ln a  t i r  4

gub. wołyńskiej a ę j

Prenumeratę i ogłoszenia do

„tfrieft. Kijowskiego"*
przyjmuje

ł  *

Opuścił prasę zeszyt Y -ty 388

T R E Ś Ć :

Przygotow ania powstańcze na L itw ie i R u si 17 9 3 —  
1794. Pow stanie Kościuszkowskie.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stan isław  A ugust, Nałęcz G órski, poseł żmuazki 
na sejm  czteroletni. —  W ojsko litew skie w koń
cu X V III w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U niw er
sał Deputacyi centralnej W . K s. L itew skiego 
17 9 4  roku. —  K siążę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski n a  sejm  czteroletni, uczestrik kam panii

1794 r. —  R ota  przysięgi litewskiej. —  Generał 

Ja n  W eyssenhoff. —  Jó zef hr. K ossakow ski, bry- 
gadyer brygady K ow ieńskiej z 17 9 4  r, —  Pasport 
z podpisem C ycyan ow a, w ydany w Grodnie 

w 17 9 4  r. —  G enerał Stefan  G rabow ski, uczest
nik kam panii 17 9 2 , 179 4 , 1 8 1 2  i 1 8 1 3  r. —  F ra n 
ciszek Bouffał, łow czy nadw orny Ltewski. — Jó z e f 
hr. K ossakow ski, łow czy wielki litew ski. —  G ene
rał Rom uald ks. G iedroyć. —  Generał Jó z e f W iel- 

horski.

Na oddzielnym kartonie: Portret Ja k o b a  Jasińskiego.

C ż iiiB  z e s z y t u  k o p .  3 5 ,  z  p r - z e s y ł k ą  k o p .  4 0 .

Dla prenum eratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop 2 5 ,  z przesyłką kop 3 0 .
Zamówieni* w raz z opłata na „D zieje Porozbiorow e L itw y  i R usi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów, kw artalnie 6 zeszytów , przyjm ują: Aaministraćya „Dziennika Kijowskiego" w  Kijowte
Kreszczatyk Ns 38 . K sięgarnia  G ebethnera i W olffa w W arszaw ie, której powierzono skład głów ny 
na K ró lestw o Polskie, G alicyę i K sięstw o Pu/nańskie, oraz w szvstk:~ księgarnie w kraju i ragi anie:*,

S z c z e g ó ł o w y  p r o s p e k t  n a  l ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę  h M p l a l n i e .

R o k  X X X V I  IS T C U I E N JI .
N A JT A Ń S Z A  I N A JO B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A

DLA RODZIN POLSKICH

BIESIADA LITERACKA
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE

12 DUŻYCH TOMÓW
NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW

Z H A K O I H I T Y C H A U T  O H Ó.W Y O L S K I Ł H  I O B C Y C H
Redaktor i Wydawca: H I-C K  U L  S Y N O R A D Z K I .

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury piękne 
chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w  formie popular 
nej, słowem wszystko, Co stanów; nieodzowną potrzebę umysłu mteli' 
gentnego.

Biesiada Literacka ~ai m umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic
kiego; liczne powieści historyczni: 1 społeczne, nowele, szkice, poezye, 
utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podróże no kraju i ob
czyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
żytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków międzynarodowych; postęp nau
kowy; felietony społeczne; życiorysy zasłużonych ludzi; przegląd pism i 
książek; wynalazki najnowsze; prace ziemiańskie; przemysł i handel; pa 
mirtniki; korespondeneye z czytelnikami; humorystykę, rebusy, sza-ady i 
inne rozrywki.

Biesiada Literacki Szczególnie uwzględnia dziele ojczyste, zwłasz
cza porozHoiow I pamiątki naródewe.

Biesiada L'teracka wi -tystkie artykuły obficie ilustruje.
Biesiada Literacka c»je reprodukcje furażów Matejki, Siemiradz

kiego, Grottgera, Biandta, Kossaków, Eałata, Chełmoiiskiego i innych mi
strzów polskich, s także najcelniejszych mistrzów cudzoziemskich

biesiada Literacka umieszcza wi :erunki polskich zabytków; gma
chów, miejscowości historycznych, pomników, zdarzeń dziejowych, zna
komitych mężów i t. p. jest więc poniekąd Muzeum Pamiątek Naro
dowych.

Biesiada Llter°cka szczyci t*. spóipracowniC’wero autorów pier
wszorzędnych z H EN RYKIEM  SIEN KIEW ICZEM  r ja czele.

------------ P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E . ------ -

12 dużych tomów wyborowych pcwicsci i romansów
o t r z y m u j#  b e z p ła * d ia  w - x y - o y  p r e n u it r  s r a t o r z y  c a ło r o c z n i*
W  ROKU BIEŻĄ CYM  DAMY ZNAKO M ITĄ PO W IEŚĆ B O L E S L A W T T  
„ T U Ł A C Z E " ,  osnutą na tie dziejów od konfederacyi Barskiej, a koń
czącą się ruchem narodowym 1830 — 31 r. Powieść ta ukaże się po raz 
pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zale

dwie jej fragmenty.
WARUNKI PRENUMERATY,

w  W a razaw ie i n a  p r o w in r y ł i

R u C zn ie......................rb. $  RoOznie.....................................rb. 8
Półrocznie . . . . „ 3 i Pólroczńic.................................... „ A
Kwartalnie . . . .  ,  f  kop. 5 0  Kw artalnie.............................................. 2

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa dodawanych jako iremlum powieści; 3 tomów 50 kop., ,6 tomów

1 rb , ia tomów 2 'b. 
n a z. idanio a d m l r l a t r j o y j  w y a y ła  im m e r o k a z o w y  b ezp łatn ie

Adres redakeyi i admitiistr.ćyi: W a r s z a w a . Pf lo W a re ck i Mb 4 .
N* Telefonu 78 :>6. 380

P O W S Z E C H N Y

Tygodnik ogólno -  sportowy ilustrowany z  dodatkam i.]

W a r s z a w a ,  K r u c z a  12.

C f i l l R T  PO W SZEC H N Y  jest jedynem tygodniowem pismem ilustro 
U r i  I r wanem, obejmująccm wszystkie ber wyjątku dziedziny 

i rodzaje sportu u nas.

O p f t p T  p O W SZ E C H N Y  zamieszcza oprócz fachowych przez spe- 
U l i  I f cyalistów pisanych artykułów liczne korespondencyc

0 ruclui sportowym w całjrń naszym kraju i zagranicą, oraz posiada naj
bogatszą kronikę informacyjną, sportową, prowa izonąprzcz wytrawne siły 
dziennikarskie.

C p n P ^ T  P O W SZEC H N Y  służy w szcroKim zakresie krajowej hodo- 
w r U n  I I wli koni pełnej 1 pól krwi, pozostając w bezpośrednim 
: siałym kontakcie z najwybitniejszymi naszym' hodowcami i sportsrnenami.

< : P H R T  P O W SZ EC H N Y  zamieszcza ścisłe spiawozaania z działal- 
o r U n  I I ności wszystkićh polskich stowarzyszeń i związków spoi 
towych ,  stołecznych, prowincyonalnych, w Galicyi, Poznanskicm, na 
Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą.

R P f ł R T  ijO W SZ E C H N Y  służy chętnie wszystkim swoim Prcnumt 
w r U n  I 1 ratorom i Czytelhiitom szczegółowemi informacyanii
1 wskazówkami we wszystkicn dziedzinach sportu, bądź na łamach swoich, 
bądź też w  osobnych listach za nadesłaniem marki na odpowiedź.

( j ł J O D T  pO W SZ E C H N Y  przyjmuje chętnie i diukuje głosy czytel- 
Lr * 1 I I ników poruszając wszystkie ich z interesem w stosunku 

ao ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy.

C D f l D T  D o w s z ErH N Y  lK ST  N AJTAN SZEM  U N A S TYGODNłO- 
O r l 1 rt  I r  WEM PISMEM SPORTO W EM , GDYŻ PREN U M ERATA 
W YNOSI: w W arszawie z odnoszer, ie n do domu, na prowincyi z prze
syłką pocztową, ROCZNIE rb. 5, PÓ ŁRO CZNIE rb. '-50, K W A R T A L N IE  
rb. 1.25. 8,4

N a j j t a ń f t z e  p i s m u  f a c h o w e

81 ( T  Y T 3 0  D H  I K ) .
Jedyne polskie w ydaw nictw o, pośw ięcóne w yłącznie sprawom, 
przem ysłu rolniczego, jako to: cukrow nictw u, gorzćlnictwu, 
m lynarstwu, krochm alnictwu, torfiarstw u, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstw u, m leczarstwu, hodowli zwierząt gospo. 
darskich, m clioracyom  rolnym , budownictwu wiejskiem u, ogrod
nictwu i sadownictwu, rybactw u, pszczelnictwu, ceglarstw u, 
maszynom i narzędziom rolniczym , m ganizacyi gospodarstw a 

rolnego, rachunkow ości rolniczej i t. p.

Co kw arta ł dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prenumerata z tfooata: rb. 5^ półrocznie rb. a.50.
Adres redakcyi 1 adminlatracyi: W arszawa, W licza Nr 4&.

8

D-ukaima Polska w Kijowie, ulica Krcszt zatyk Nr 38.


